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Wtorek. */F— » /■ * .  Jutro, Sgo Ezechiela Pror:.

Onegdaj, z powodu odbytej ceremonji Chrztu Śgo J. 
C. W. W. X. M ikołaja  R onstantynowicza, odprawione 
było w Kościele Prawosławnym N.TROJCY, dziękczyn­
ne N abożeństw o , ce le b ro w ane  przez Najprzewielebniej- 
szego Arsenjusza, Arcy-Biskupa Warsz: i Nowogieor:, 
w asystencji licznego Duchowieństwa Prawosławnego. 
Na Nabożeństwie tem znajdow ał się JO. XięGorczakow, 
Jenerał Gubernator Wojenny m. Warszawy; oraz zna­
komite Osoby wszelkich Władz Królestwa tak wojsko­
wych jako i cywilnych, i Obywatele miasta tutejszego.

N. PAN, mianować raczył Kawalerem Orderu Ś .W ł o ­
dzimierza  III kl., Radcę Stanu Łosiewskiego , Głównego  
Doktora Szpitala wojskowego w W arszawie; a Kawale­
rem tegoż OrderuIV kl., Radcę Kole: DraMed: Gabryela 
Citowicza, DyrektoraKancelarji, Jenerała Sztabs Dokto­
ra armji czynnej.

N. PAN, mianować raczył, Assessora Kolegjalncgo,  
Hrabiego Edwarda Kellera, Inspektora 3go Pensjonatu 
szlacheckiego przy lszem Gimnazjum w Kijowie, Ra- 
merjunkrem Dworu J. C. K. MOŚCI.

N. PAN, zatwierdzić raczył zdanie Rady Państwa, u- 
znające za szlachtę, Józefa i Wincentego-Ignacego (2ch 
imion) Brzozowskich.

JO. Xiężna Anna W olkońska, Córka J.IOO. Xięstwa  
N amiestmkostwa , w y jecha ła  wczoraj wieczorem, do 
Petersburga.

Onegdaj o godzinie 7ej rano, JOO. Xięztwo Jehmość 
Łabanow-Bostowscy, Zięć i Córka JJOO.Xięstwa N a- 
Mif.stnikostwa, opuścili W arszaw ę , udając się koleją 
żelazną za granicę, gdzie mają zabawić kilka miesięcy.

Rządy Gubernjalne: Płocki, A ugustowski i W ar­
szaw sk i, upoważnione zostały do zaspokojenia należy- 
tości, przypadającej Obywatelom za dostawę koni, pod 
przejazd N. PANA, oraz J .  C. W. W ielkieg o  X ięcia  
Cesarzewicza N astępcy T ronu , i pięciu oddziałów świ­
ty, traktem od W arszaw y  do Kowna, w miesiącu W rze­
śniu 1849 r. nastąpiony. Po odbiór przeto swej należy- 
tości, interesenci do Kass właściwych Powiatów, zgło­
sić się mogą.

Główna K assa Oszczędności. —  W tygodniu upły- 
ińonjm  d o d .2 6 Marca (7Kwiet:)r .b . włącznie,wydano  
książeczek nowych 32, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 214 wnioskach, złożono rs. 3,582 k. 75 (zł. 23,885). 
Na żądanie 34 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
?a r. b., rs. 8 k. 137*), rs. 1,929 k. 27  (zł. 12,861 gr. 24),
• umorzono książeczek oszczędności 13. Przeto Ucze­
stników 5,040, posiada kapitał rsr. 153,837 k. 6 P /z  
(żł. 1,025,584 gr. 3.)

Onegdaj głoszono już z Ambon po Kościołach! za­
powiedzi osób zabierających się do stanu małżeńskiego. 
Od Niedzieli bowiem Przewodniej, Kościół według

rozporządzeń Soboru Trydenckiego, wznawia znowu  
błogosławienie związków małżeńskich, aż do lszej Nie­
dzieli Adwentu.

Onegdaj jako w Niedzielę Przewodnią, obchodzono  
w niektórych domach oktawę Święconego, nowem pie­
czywem, które tem wyśmienitsze było, że zacne Gospo­
dynie urządzające takowe, więcej miały już czasu do 
przygotowania się.

JW. lir. Zichy, Radca tajny austrjacki, wyjechał do 
Petersburga.

Konsulat Jencralny C. K .A ustrjacki, podaje do po­
wszechnej wiadomości, iż do wizowania paszportów i 
legalizacji dokumentów, są oznaczone kancelaryjne go­
dziny od 1072  rano, do 2giej z południa, i że te czyn­
ności w żadnej innej godzinie nie będą załatwiane, wy­
jąwszy w szczególnych przypadkach nagłej potrzeby, 
która w każdej chwili zostanie uwzględnioną, Kance- 
larja Konsulatu, znajduje się w pałacu Saskim (domu 
W. Skwarcowa).

Pojutrze, o godzinie w p ó ł  do l i te j  z rana, odbędzie 
się w Kościele X X. Kapucynów  żałobne Nabożeństwo,  
za pokój duszy ś. p. Katarzyny zRedlów Gumińskiej, 
b. Ochmistrzyni Pensji, wyższej żeńskiej, na dniu 2 4  
z. m., po opatrzeniu ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zeszłej 
7, tego świata; na które, w smutku pogrążony przywią­
zany i wdzięczny Mąż z dziećmi swemi, równemże 
przęjętemi uczuciem, zaprasza Krewnych, dawne Uczen­
nice, Przyjaciół i Znajomych zmarłej.

Bronisława Roszkowska, w 16tej wiośnie życia, opa­
trzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, zasnęła w BOGU dnia 6 
b.m . Stroskani Rodzice, zapraszają Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych, na żałobne Nabożeństwo w Kościele 
W .  Dominikanów, dziś o godz: 9fcj z rana odbyć się 
mające; a następnie na wyprowadzenie ciała Jej z te­
goż Kościoła o godz:4tej po południu, na smętarz P o­
wązkowski.

Joanna Czarnecka, Panna, w d. 6 b. m. zeszła z tego 
świata. W smutku pogrążona Rodzina, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół i Znajomych, na exportację zwłok, 
dziś o godz: 4tej po południu, z domu Nro 2843 przy 
ulicy Tamka, na smętarz Powązkowski.

Jan Kollesiński, Emeryt, przeżywszy lat 65, w dniu 6 
b. m. życie zakończył. Pozostała Żona wraz z Dziećmi, 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół na exportację z w ło k  
Jego, dziś o godz: 2e j po południu, z Kościoła XX. Do­
minikanów, na smętarz Powązkowski.

Otrzymano z R ossji wiadomość o zgonie ś. p. *ya° cy  
Kolegjalne: Chrzczonowicza, D o z o rc y  etatowego Szko­
ły  P ow ia tow ej szlacheckiej Swięciańskiej .

( A .n . )  W dn iu  29 z. m. zakończył doczesne  życie 
ś. p. Jan Nepomucen Jakowicki, O byw ate l  m . W arsza-



Wy, ^Urodzony w r.  1787 w Gołańczy w W. X .  Po- 
znańskiem, z Józefa i Magdaleny Starościanki Gronow­
skiej, lata 1807, 1809 i 1812, przepędziwszy w zawo­
dzie wojskowym, pod Cesarzem Napoleonem, resztę dni 
żywota swego, pędził na łonie lubej Rodziny i P rzy ja­
ciół.  Skon też tak nagły ś. p- Jana Nepomucena, wy­
dziera nam najdroższego Męża, najlepszego Ojca, O by­
watela i Przyjaciela. Jeszcze łza boleści nie spłynęła 
po stracie na jlepszej Córki ś. p. Zofji, zgasłe j przed kil­
koma miesiącami, w kwiecie wieku, gdy nienasycona 
śmierć, wydarła nam now ą ofiarę, wydarła  Rodzinie 
najlepszego Ojca, sierotom Opiekuna, cierpiącym p o ­
cieszyciela i doradzcę. Bolejąc nad skonem  lubego 
dziecka, znosił ten okrutny cios dla siebie, z całą mocą 
duszy prawego Chrześcjanina; lecz sprawiedliwy RÓG 
pr.zenvał pasmo jego cierpień, łącząc dwie dusze Ojca 
i Córki, w krainie Niebian. Ś. p. Jan Nepomucen w cią­
gu doczesnej swej wędrówki, byłrzadkim  wzorem cnót 
godnych naśladowania. Pobożność, praca, niezachwia­
na prawość charakteru, ta wesołość i słodycz um ysłu ,  
ta domowa gościnność, jednała mu serca tych wszy­
stkich, co go bliżej znali. Spieszył wszędzie z radą i po­
mocą, ocierał nie jedne łzy sieroty, n ieominął na jmniej­
szej prośby bliźniego, poświęcał się dla niego, jako dla 
b rata w CHRYSTUSIE! Żył jak prawy człow iek, um arł  
też jak  prawy Chrześcjanin. Na kilka dni przed skonem 
pełen  siły i życia w Ś W IĄ T Y N I BOŻEJ, sam jeszcze 
p rzy jm ow ał śś. SAKRAM EN TA , a w dni kilka boleść 
obala jego ciało, i czysta dusza ulatując w krainę wie­
czności, staje przed T ronem  N A JW Y Ż SZ E G O . Ach! 
jakże niezbadane wyroki PR Z E D W IE C Z N E G O , zsyła­
ją  na nas nowe okropne cierpienia, i gdyby nie Śta Wia­
ra, lejąca balsam w rany serc naszych, może byśmy u- 
padli pod ich ciężarem! Lecz ś. p. Jan Nepomucen o- 
puszczając to doczesne życie, nie opuścił nas zupełnie, 
zostawił nam po sobie pamięć cnót i przymiotów sw o­
ich. Dążm y więc torem jaki nam wskazał,  m iłu j­
my BOGA i bliźnich, znośmy z cjcjią pokorą  cierpienia, 
jakie na nas zsyła OPATRZNOŚĆ, a tym tylko sposo­
bem, uczciemy pamięć tak wielkiej straty, jaką  dziś 0- 
płakujem y. Wieczny pokój jego duszy! —  ***

(A. n.) Dnia 31 Marca 1850 roku rozstała się z tym 
światem w w ieku lat 77, Rozalja z Łochowskich  p ierw­
szego ślubu Puchalowa, powtórnego Orłowa. Popho- 
dząc z starożytnego rodu, była córką Antoniego Łor 
chowskiego, Urzędnika ziemskiego ziemi Czerskiej, a 
następnie Komisarza nadzwyczajnego przy Radzie nie­
ustającej w r. 1793. Obdarzona wzniosłemi serca i du ­
szy przym iotam i,  otrzymała wyższe wychowanie ; u . 
kształcenie. Całe życie poświęcając nabywaniu rozle­
głych wiadomości,  zajęta wychowaniem swych dzieci 
i zaszczepienie^ w nich zasad religji i cnoty, udała tę 
pociechę, że pozostawiła je  do swęgo zbliżone wzoru. 
Najlepszą Żona i Matka, szczera w przyjaźni, czuła na 
cierpiącą ludzkość, była też szanowaną i kochaną od

otaczających ją  osób i znajomych. Oby twój duch a- 
nielski unosił  się nad rodziną, i swojem tchnieniem ją 
ożywiał.  Cześć twojej pamięci, a drogim twoim pop io ­
łom  błogi odpoczynek i pokój!—  A. Polkowski.

W d. 0 z. m. rozsta ł się z tym światem, w mieście tu- 
tejszem, ś. p. Kajetan \lelli, lat 9 3  wieku liczący, r o ­
dem z Neapolu we Włoszech.

Karolina Pohl, Panna, przeżywszy lat 68, onegdaj 
zeszła z tego św iata. Pozostała Siostrzenica wraz z M ę­
żem, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na 
wyprowadzenie zwłok Jej, dziś o godz: 4tej p o p o ł u ­
dniu, z d o m u N ro  1397 przy ulicy Marszałkowskiej, na 
sm ętarzEw ang:-Augsburgski odbyć się mające.

Onegdaj, Gotlieb Donner, czeladnik młynarski,  la t44  
liczący, nagle życie zakończył.

Józef Wnentowski, b. Pomocnik Naczelnika Powia­
tu Maryampolskiego, urodzony dnia 21 Kwietnia 1793, 
u m a r ł  d. 25 Marca r. b. w Jeleniewie, po dwu letniej 
chorobie. W ciągu życia swego, poświęcił lat trzydzie­
ści kilka na usługi krajowe, a w tej służbie dał liczne do ­
wody swych rzadkich zdolności, z dokładną znajomością 
administracji kra jowej i pracowitością połączonych; oka­
zał szczególniej dobry charak ter  i praw ość w postępo­
waniu nadzwyczajną, oraz trafność w wykonywaniu 
obowiązków urzędu z dogodnością dla mieszkańców; 
co wszystko zjednało mu powszechny szacunek i 
przychylność, ustaliło pamięć jego cnot i przymiotów. 
Śmierć zaś pogrążyła w nieutulonym żalu wszystkich, 
którzy go znali.—  Godlewski, Oh: P tu  Maryamp:.

W edług otrzymanej sztafety z Zawichostu, woda pod 
tern miastem w d. 6 b. m. o godz: 6tąj wieczorem, d o ­
szła do wysokości stóp 7 cali 9 nad zero; a u  d. 7myin 
og o d z : lÓ te j  rano, podniosła się do wysokości stóp 9. 
Oprócz tego spodziewają się jeszcze większego przy- 
boru z rozpuszczonych śniegów w górach .—  Wczoraj 
wieczorem stan wody na  Wiśle pod Warszawą  stop 7, 
cali 9.

Znana jest użyteczność dzieł popularnych, w języku 
potocznym i dla każdego przy-stępnym pisanych, dla 
tego też zagranicą mnóstwo tego rodzaju drukuje  się 
xiążek. U nas w tej mierze wielki się b rak  na po lu  
umiejętności przyrodzonych okazuje, i z tego to pow o­
du trzech Profesorów publicznych i Magistrów b. Uni­
wersytetu, napisało w powyższym duchu dzieło pod tyt: 
Treść nauki przyrodzenia, to je s t : opis stworzeń, czyli 
wiadomości z historji naturalnej; o istotach nieważ­
kich, czyli wiadomości z fizyki; naukę o składzie ciał, 
czyli wiadomości z chemji; i naukę o gwiazdach, czyli 
wiadomości zastronom ji .  W każdej takowej nauce sta­
rano  się wystawić wszystkie te przedmioty, które się 
codziennie w życiu pospolitem nastręczają, a które p rze­
to każdy oświecony znać winien. I tak, z historji na­
turalnej opisano zwierzęta, rośliny, i rzeczy kopalne, 
najużyteczniejsze, najszkodliwsze i najosobliwsze- Z fi­
zyki wystawiono zasady najpowszechniejszych zdarzeó,
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przy czem g łów ną zwrócono uwagę na te przedmioty, 
które szczególniejsze dziś budzą zajęcie,jako to : na m a­
chiny parowe, przywiązane do miejsca i roznoszące nas 
po  k o l e j a c h ,  o kolei atmosferycznej czyli powietrznej, o 
daguereotypach, oz łoceniu  i srebrzeniu galwaniczncm,
0 robotach galwano-plastycznych, o oświetlaniu elek- 
trycznem m ia s t ,  o telegrafach i zegarach elektrycznych
1 t. d. Z chemjt, prócz wiadomości do ogólnego ukształ- 
cenia potrzebnych, opisano ważniejsze zastosowania tej 
umiejętności, która dziś tak wielką odgrywa rolę. Z a- 
stronomji nakoniec, podano najpotrzebniejsze wiado­
mości o  ziemi ixiężycu, o  słońcu, planetach, kometach, 
j gwiazdach, w czem szczególniej zwrócono uwagę na 
pory  dnia i roku. Lubo nauki te są dla młodzieży p rze­
znaczone, lecz i wiek dojrzalszy zająć mogą, bo w nich 
są zebrane wszystkie żywioły ducha naukowego te ra­
źniejszego wieku. Jakkolwiek różne te części nauki 
przyrodzenia, są nie zależnie od siebie napisane, wszy­
stkie wszakże tworzą jedno dzieło, którego druk już 
jest rozpoczęty. Wiadomości z historji na tura lnej's\\-  
dą z druku na początku Maja, a reszta w Czerwcu. O- 
głasza się. więc przedpłata w ilości zł. 12 na całe dzie­
ło , która to kwota, albo całkowicie składaną być m o­
że przy wyjściu Wiadomości z historji naturalnej, lub 
zł. t> przy odbieraniu biletu, a drugie zł. 6, przy ode­
b raniu  powyższego zeszytu. P o  wyjściu wszystkich ze­
szytów, cena dzieła znacznie podwyższoną zostanie. 
P rzedpłata przyjm uje się w X ięgarniach: Sennewalda, 
Mrrzbacha, Orgelbranda, Natansona, Zawadzkiego, 
tudzież u osób uproszonych i Autorów.

Już od kilku dni ukazały się na targu Warszawskim, 
tegoroczne rzodkiewki; możemy więc co chwila, n o ­
wych spodziewać się nowa/ji, które koleją maszerować 
będą po sobie.

W Gazecic Petersburgskiej Pszczół'apółnocna,znaj­
duje się pierwszy rzut oka na Warszawę, udzielony 
przez P. A. Z. Korrespondenta tejże gazety. W królk im  
i bezstronnym tym opisie, Autor  przebiega wszystko, 
począwszy od obszerności miasta, aż do szczegółowych 
jego przedmiotów. Zabudowania/ła/zJ-M Polskiego, R a­
tusza  i Teatru, kładzie w rzędzie pierwszych. O sk ła­
dzie tego ostatniego, a mianowicie o dramacie Żyd tu ­
łacz, gdzie znajduje nieporównanym Rodina (P. K ró ­
likowskiego), i o operze to jest o śpiewaczce P. P au l i ­
nie Riwoli i P .  Dobrskim, wyraża się jak najpochle­
bniej i oddaje im szczególniejsze pochwały. Orkiestrę u- 
waża jako niewielką ale n ieustępującą w niczem in ­
nym najznaczniejszym, a co się tycze baletu, takowy 
znajduje przyjemnym, w yborow ym , jednem słowem 
przecudownym. Przechodzącod Terpsychory dogastro- 
nomji, oddaje zasłużoną sprawiedliwość cukierniczym 
zakładom. Bruk na ulicach miasta znajduje prawie wszę­
dzie dobrym, to samo także mówi o chodnikach. Za 
najgłów niejszą wszakże osobliwość której nawet jak 
dodaje nieposiada i Petersburg, jest to....  czego opis

odkłada do innego num eru. Mimo więc najlepszych n a­
szych chęci, nie możemy pod tym względem zaspo­
koić ani własnej ciekawości, ani Czytelników.

W tych dniach wyszło z tłoczni drukarskiej P. Józ: 
Unger, p ism o: Szkice Kaukazu, przez J .  Dobrskiego, 
Nabyć je  można we wszystkich Ńięgarniach m. War­
szawy; exemplarz po zł. 6 gr. 20.

Oncgdaj złożono w Redakcji Kurjera, Bezimien­
nie, zły. 257 gr. 10, dla Ochron, oraz złp. 2, za og ło­
szenie niniejszego; k tó rą  to sum m ę w  całkowitości,  to 
jest złp. 25Ó gr. 10, Redakcja  włączyła do funduszów 
Sal Ochron.—  Złożono w tejże Redakcji od T. B. złp. 
8, z przeznaczeniem dla dwojga dzieci we wsi Magnu­
szewie Pow: Garwolińskim, wprost m. Mniszewa.

Jak w młodości naszej wszystko widziemy w kolorze 
różowym, tak w wiośnie nawzajem w zielonym, bo pię­
kność dziewicza i ten liść zielony, z łona którego wy­
buja kwiat pełny, to dwa j rywale i przeciwnicy, co wie­
cznie walczą z sobą o palmę pierwszeństwa. Teraźniej­
szej jednak zieloności nikt nie pozazdrości,  i gdyby nam 
przyszło koniecznie zdefinjować obecną porę, niezakra- 
wającą ni na wiosnę ni na lato, ni ria jesień  ni na zimę, 
znaleźlibyśmy się w tern położeniu, jak ów żak jakiś na 
examinie, co to zapytany wiele jest Kościołów w niezna- 
nem mu mieście, a słysząc podpowiadającego F ra n c u ­
za że cinq (pięć), odw rócił się do niego i z całą naiwno­
ścią, oj prawda, odpowiedział, że co sęk, to sęk. Osta­
tnie dni dwóch świąt,  także niepomyślniej poszły od 
innych, a piękna prawie cały dzień Niedziela, zachm u­
rzyła się przed samym wieczorem, i jak najserdeczniej 
się rozpłakała. Nie bardzo przy jemne łzy, pozostawi­
ły ślady i na drugi dzień, to też jakby przewidując ów 
smutny wypadek, s tarano się ze wszystkiego onegdaj 
korzystać. Były tam w robocie i panoram a wraz z m e ­
nażer ją na placu Krasińskich, \ przechadzki \ orkiestry 
po znanych salonach, i nakoniec teatr, który nas u- 
raczył i operą i komedją i baletem, jednem słowem: 
czem kto lubi.

Nakoniec i po ogrodach rozpoczęto roboty; powierz­
chnia ziemi ciągle jeszcze wilgotna; dotąd tylko niektó­
re aleje w ogrodzie Saskim  i Krasińskich, szczególniej 
też środkowe,służyć mogą do przechadzki.

Rzadko tak pięknych rozmaitości jak teraz; często na 
jednej i tej samej ulicy, z jednej s trony sucho, a po dru ­
giej wilgoć; często w jednem miejscu pole obsiane, 
w d rogiem jeszcze ślady zimy. W całem prawie Augu- 
stowskiem, kilka dni temu śniegi w najlepsze leżały 
nietknięte, i kursowano sankami. Niemen także pow tór­
nie stanął, a podróżni przepraw iają śię po lodzie.

Nie ma zapewne człowieka, k tórem uby wino szam­
pańskie, nieprzypadało do smaku. Każdy gastronom 
wie, że, Al, Epernay, Cka/ons sur Marne, Arenay, Sil- 
lery, etc., są źródłem wytwornem, z którego czerpią się 
te delicje, głaszczące tak rozkosznie podniebienie czło­
wieka. Ale z kąd wzięło się wino szampańskie! jak i
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jego początek? kronikarze milczą. Niezawodną jest 
rzeczą, że szczep szam pana, tak jak i innych latorośli 
•winnych, od Ojca Noego pochodzi. Pierwszym jednak, 
który  nauczył mieszkańców Szam panji, łączyć z sobą 
różne rodzaje latorośli,  w celu utworzenia szczepu tak 
wyśmienitych przymiotów, był na początku XYJgo wie­
ku, Dom Piotr  Perignon  Zakonnnik Benedyktyński. 
(Wiadomo jak Zakon ten wszędzie, nie tylko nauki, ale 
karczowanie gruntów  nieurodzajnych, upraw ę roli, o- 
grodnictwa, i w ogóle gospodarstwo, rozkrzewiał). Od 
owego czasu produkt szam pańskie j krynicy, rozszedł 
się po całej Europie. W W arszawie  wino to dopiero od 
lat kilkudziesięciu wzięte, (przy końcu X V III  wieku od 
10 do 12 zł. za butelkę płacone), dziś już  do pierwszych 
potrzeb wykwintniejszego siołu należy. Lubi go i płeć 
męzka, lubią i piękne Damy, i dziatwa mniej am ato r­
ska w ogóle napojów  mocnych i cierpkich, z przyje­
mnością macza swe usteczka w kieliszku szam pana. 
Taka jest mniej w ięcej historja w ina szam pańskiego. 
Antykw ar jusze, którzy nie tylko wino, ale każdą wodę, 
chcieliby do swego m łyna sprowadzać, u trzym ują, że 
nektar m usujący  musiał być znanym od R zym ian , kie­
dy nieśmiertelny W irgi/i w Enejdzie, opisując biesiadę 
Eneasza  u Dydony, w te słowa się odzywa:

  Ille  im piger h au sit
Spum enlem  p a te ro m .... 

co nasz Dmochowski tak spolszcza:
B y śmiało u ją ł  p u lia r i z nim s ię  uie późn ił,
W z ią ł p ie n ią c y  s ię  w in e m , i do dna w y p ró ż n ił.

Jakiej obfitości są składy win Szam panji, dość będzie 
powiedzieć, że piwnice Pani Moet w Epcrnay, obejmują 
zwykle 3,000,000 butelek, wartości 10,000,000 fr:. P i­
wnice Pana Jarquesson  w Chalons, podobne są do pod­
ziemnego miasta. Ogromne te pieczary dzielą sig na u- 
lice, w których trzy pojazdy wygodnie wymijać się m o­
gą. Dwanaście, rewerberów j 200 płomieni gazowych 
oświeca to miejsce, wydrążone u stóp dość w yniosłej 
góry. M nóstwo robotników pracuje tam bezustannie; 
w c ią g u  roku jest  ich 600; we Wrześniu, (kiedy zbiór 
wina przypada), do 1500. Pękanie butelek z winem 
szampańskiem jest bardzo częste. Obliczono, że w chwili 
gdv wino robi, pęka w piwnicach wspomnianych, od 
1000 do 1200 butelek na dzień; temu to głównie p rzy ­
pisać należy drogość tego wina wszędzie. Pękanie to jest 
tern łatwiejsze, że wino szampańskie dobrze zakorko­
wane być musi. W tym celu osadzają korki drutami, 
albo papierem blaszanym. Do wyrabiania korków na 
szampańskie wino, istnieje w Mareuit wielka fabryka. 
K ork i robią się od ręki; (niedawno wynaleziono na to 
m achinę),  jeden robotnik może ich zrobić dziennie prze­
szło 1000. Obliczono, że potrzeba we Francji w ogó­
le dziennie 10,000,000 korków; pracuje więc dziennie 
w  tym celu do 5,000 ro b o tn ik ó w .—  Wina szampań­
skie przychodzą do W arszawy, transportami lądowemi 
w' Kwietniu; W isłą, przez G dańsk  w Lipcu, a czasem

w Czerwcu. Cena tych win teraźniejsza jest stosownie 
do gatunku: złp. 16, 15, 137-i i 12; Jacąuessońskie  
zaś złp. 137a. W Niemczech butelka takiego szam pa­
na  kosztuje zwykle dwa talary. Bite więc 2-talarowe 
sztuki monety związkowej (yereins), zwane są po to ­
cznie szam panier thaler.

Wyszedł z druku nowy utwór Emila ,/enike, pod tyt: 
Meditation d'un etoigne, petite  etude de salon, na 
fortepjan, dzieło 5. W kompozycji tej, która przystępną 
jest zarówno średnim jako i słabym graczom, A utor  
m ia ł szczególniej na celu nadać uczniowi równe ude­
rzenie, w sposób łatwy i przyjemny. Sprzedaje się 
we wszystkich Składach nót muzycznych, exemplarz po 
zł. 2 gr. 15.

Łaskaw y R edaktorze! Nie chcąc uchybić rzetelno­
ści, względem mego szanownego wierzyciela, który  
przed kilką laty wypożyczywszy mi kapitał w sum m ie 
złp. 40,000, z umiarkowanym procentem na rok jeden, 
p ro longow ał przez lat kilka, a nie mogąc z powodu 
iat karystyjnych, oraz koniecznych w postępowem go ­
spodarstwie budowli i ineljoracji, wydatków, zebrać 
potrzebnej na spłacenie summy; przymuszony zatem 
jestem szukać u innych pomocy; i dla tego to udaję 
się do Kurjera  dla wynalezienia jakiego nowego k a­
pitalisty, który spłaciwszy powyższą summ ę, mogąc, 
jeżeli sobie życzyć będzie podnieść takową, o 10,000 
złp. to jest do summy 50,000 złp. na lszym  Numerze 
hipoteki dóbr, zaraz po Towarzystwie k redytow em , 
w dawnej Gub: W arszaw skiej, ulokowanej; zechciałby 
pozostać z swoją sum m ą w tymże Numerze na lat kil­
ka. W razie przyprowadzenia za pośrednictwem pism a 
tego, interesu mego do skutku, deklaruję się złożyć do 
rozporządzenia Warsz: Tow: Dobr:, złp. 100, na k o ­
rzyść biednych. P rosząc więc o zamieszczenie tego 
artykułu, dołączam na intencję powyższego rezultatu, 
zł. 10, na korzyść In sty tu tu  m or:zan: dzieci. Bliższą 
w tym przedmiocie informację, Bedakcja Kurjera  
w każdym czasie zgłaszającym się udzieli.

Onegdaj w Teatrze Wielkim przywołani: po Operze 
Marta, Pan Dobrski 2-kroć. W Teatrze Rozmaitości po 
Kom: Mąż Wdowy, Wszyscy; po Rom: Damy i l/uza-  
ry, Wszyscy, i oddzielnie Pani Estelta  i Pan B ngusla- 
w sk i .—  W czoraj w Teatrze Wielkim, po Balecie Mar- 
k ie ta n k a i Poczty!jon, p rzyw ołan i:  Panna Anna S tra u s  
2 kroć, i P. Meunier.

Pomiędzy innemi wypadkami w Królestwie, była 
także w d. 9 z. m. w gminie Szczerba  Pcie Aug: nad­
zwyczajna burza, która oprócz zniszczeli zrządzonych 
w budowlach, pozabijała i pokaleczyła znaczną ilość 
inwentarza.

Według wiadomości z Londynu, widoki co do handlu 
zbożowego tamże, ciągłe roku ją podwyższenie się cen; 
na targu W rocławskim  3go Kwietnia, p łacono: za ko­
rzec b ia łe j pszenicy, od złp. 13 gr. 6. do złp, 20; ży ta , 
od złp. 9 gr. 6, do złp. 10 gr. 15. Nasion olejnych mało
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tym razem wystawiono na sprzedaż, dla tego za rze­
p a k  zimowy, płacono od złp. 32 do 37 za korzec, a za 
letni, od złp. 26 do 31.

Z P e t e r s b u r g a . —  N. C E S A R Z , mianować raczył 
Xiężniczkę Barbarę G ruzyjską , Wnuczkę Królowej 
Gruzyjskiej M arji Georgiewnej, Panną  honorow ą N. 
CESA RZO W EI Jmci-—  Gazety Petersburgskie  dono­
szą o zgonie: Radcy Tajnego, Sekretarza Stanu C/iany- 
kowa, Zarządzającego interesami Komitetu Ministrów; 
oraz Jenerałów -M ajorów : P. G recza , drugiego Ko­
mendanta placu w Petersburgu , i A. Łaczynowa. —  
Radca honor: Chądzyński, mianowany został Starszym 
Bnchhalterem K antoru  Dworu J .C .  W. W. X. K o n s t a n ­
t e g o  M i k g ł a j e w i c z a . —  Radca honor: W ężyk-Rudzki. 
mianowany został stałym Członkiem Rady Budowniczej 
i Kommisji Drogowej Ressarabskiej.

Z  M oskwy.—  Je nera ł-L e j tnan t  Michał c. Rradke, 
rozsta ł się z tym światem.

Z  Tyflisu. —  Otrzymano tu prywatną wiadomość, 
że opodal Elizawetpolu  (w Guber: Tyfliskiej), odkryto 
zio le  p ia sk i,  dość bogate w drogi kruszec. Wszakże 
urzędowe tylko poszukiwania , będą zdolne rozwiązać 
pytanie: czy wyrabianie tych piasków może być ko­
rzystne.

A u s t r j a . Wiedeń 2go K w ietnia.—  Dziś w obec  ca­
łego garnizonu, dowodzonego przez Eeidzeugm: H r:  t .  
W ratislaw , złożonego z 12 bataljonów piechoty, 2 

pułków kirysjerów i 8 baterji, Cesarz rozdawał osobi­
ście ozdoby orderu  wojskowego Marji- Teressy, nowo- 
mianowanym Kawalerom. Salwy działowe ogłosiły 
chwilę rozdania orderów. Mnóstwo ludu znajdowało 
się na uroczystości; dw ór zostawał pod namiotami, gar­
nizon stał w paradzie, a po ceremonji defilował przed 
ro d z in ą C e sa rsk ą .—  Znow u sprowadzono tu liczny od­
dział honwedów; do tej pory przeprowadzono ich przez 
Wiedeń do rozmaitych pu łków  10,000 ludzi przeszło. 

—  Z powołanych przed sąd na 1 Kwiet: osób oskarżo­
nych o zdradę stanu, staw ił się tylko P. Schelles, były 
W ice-żupan komitatu peszteńskiego. który dotąd ukry­
wał się \v Węgrzech. —  Z powodu reklamacji angiel­
skich do Toskanji zwróconych, dotąd jeszcze prowadzą 
układy. Organizacja pogranicza wojskowego już  u- 
konczoną została przez Kommisję zostającą pod prezy- 
dencją liana, i wkrótce będzie przedstawioną Cesarzo­
wi; oznaczono liczbę j rodzaj wojsk dostawianych, o- 
raz praw a żołnierzy pogranicza, czynnych lub niezacią- 
gniętych do kontrol; używany w służbie wojskowej o- 
iaz w stosunkach wojskowych język, będzie niemiecki; 
w innych zaś stosunkach urzędowym będzie język tej 
prowincji , do jakiej pułk wcielonym zostanie.—  Przy­
l a ł a  tu dość znaczna liczba mężów zaufania z Lombar­
d ii, którzy naradzać się mają z gabinetem nad ostatc- 
ezną organizacją tej prowincji. —  Sądy przysięgłych 
wprowadzone zostaną w wykonanie z dniem 1 Lipca 
r .  b. •— Wkrótce zaciągnąć mają now ą pożyczkę [l0m-

bardzko- Wenecką z 160 mil jo: z ł p . —  P ow ró t Mini­
stra wojny, Hrabiego Giulay, z Wioch, nastąpi w dniu 
11 b. m.

h r a n c j a . P aryż Igo Kwiet:. —  Z dzisiejszego nu ­
m eru  dziennika Napoleon, pokazuje się, że w Elysee  my­
ślą o nowych prawach represy jnych .—  Pewne stow a­
rzyszenie legitym istów  zamierza na cześć Pana Laro- 
chejacąuelin  bić medal, z powodu znanej jego propozy­
cji.—  Wyborcy P aryża  wkrótce znowu zwołani zosta­
ną, bo wybrany niedawno P. Vidal, p rzy ją ł  wybór z de­
partam entu  Niższego Renu. Kandydatem opozycji jest 
P .  Emil de Girardin .—  Potwierdzają się wiadomości, 
że kapitały z kraju wysyłają; bankierowie otrzymu­
j ą  polecenie umieszczania ich w Londynie lub Nowym 
Jorku. Mówią, że w piwnicach domu bankierskiego 
braci Raring w Londynie, leżą massy złota, przypo­
minające bajeczne sceny z Monte-Christo. —  Mówią 
tu ciągle o utworzeniu nowego Ministerjum policji; 
dziś spodziewano się dekretu w Monitorze, m ianu ją­
cego Pana Carlier Ministrem; pałac byłej listy cywil­
nej przygotowują dla tego nowego M inisterjum .—  Za­
pewniają, że nie P. Carlier, ale Pan Raroche zostanie 
M inistrem policji, a P. Leon Faucher na miejsce jego 
Ministrem spraw  wew:.—  Z każdym dniem spodziewa­
ją  się dekretu oddalającego z Paryża  dawnych krym i­
nalistów, ludzi nie mających środków stałych utrzymania 
i wszystkich cudzoziemców, których położenie nie jest 
dotąd uregulowane; liczba tych ludzi wynosić ma do 
20,000; w dniu wydalenia wszystkie wojska mają być 
trzymane w gotowości w koszarach.— Zgro: nar: zajmo­
wało się dziś rozprawam i nad budżetem.—  Gabinet ma 
już gotowe nowe prawo wyborcze, do przedstawienia 
izbie, w którem od głosowania wyłączyć chce wszy­
stkich niepłacących podatku i a rm ję .— Prezydent Rplitej 
onegdaj oglądał plany projektowanych centralnych 
domów w Paryżu; towarzyszyli mu do pałacu Zgro­
madzenia nar: Ministrowie spraw wew: i robót publi:, 
Prefekci Sekwany i policji Paryża, oraz wielu człon­
ków rady municypalnej. Plan  ten jes t wykonany bar­
dzo pięknie, ale kolosalne to przedsięwzięcie kosztowa­
łoby 50 miljo: f r .—  W komendach militarnych zaszły 
zmiany. —  Wszystkie dzienniki w pierwsze święto 
Wielkiej-nocy nie w yszły .—  Prefekci po departam en­

tach zakazują sprzedaży dzienników opozycyjnych i od­
dalają cudzoziemców.—  Z Gwadelupy donoszą że sąd 
przysięgłych w krótce rozpocznie tam proces z powodu 
ostatnich rozruchów. —  Minister spraw zagr: otrzy­
m ał od P a p i e ż a  order Śgo G r z e g o r z a .

P aryż 2go Kwiet: wieczorem o godz:8ej (dep:tel:). 
» O j c i e c  Święty m a  się udać do Ankony, i oddać pod o- 
piekę austrjaków . Komitet wyborczv opozycyjny o- 
świadezył się podobno przeciw wyborowi P a n a  Gi­
rardin.”

G r e c j a . — Do Tryestu  w dniu 1 b. m. parostatek 
z Aten przywiózł wiadomość, że Angtja chce zabrane
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okręta sprzedać, i tem pokryć swe pretensje. Z tego 
w nioskują ,  że pośrednictwo irancuzkie zupełnie się nie- 
powiodło, a rząd grecki nie chce przystać na żądania 
A nglji- Poseł trancuzki, Pan G ros, często konferuje 
z Królem, ale te konferencje dotąd medoprowadziły
do żadnego wypadku.

N i e m c y . —  K ról H an ow ersk i, który od dawna był 
obłożnie chorym , ma się lepiej-—  Sejm Xięz(w S zles- 
w ig-H olszte jn  ciągle odbywa tajne narady. Uważają 
za rzecz n iezawodną, że pomiędzy P ru sa m i i D anią, 
w 1850 roku  do wojny nie przyjdzie; spodziewają się 
naw et bardzo rychłego pokoju , a jeżeli nadzwyczaj­
ne wypadki nie za jdą ,  & N" D u ń sk i w Maju zjedzie. 
—  Z Kopenhagi d o n o sz ą , że tam wkrótce spodziewają 
się dekretu ministerialnego, uwalniającego ze służby 
wielką liczbę m ajtków i żołnierzy armji lądowej. —
Z 900  osób aresztowanych po wypadkach majowych, 
przeszło .500 uwolniono w toku śledztwa; 400 zaś o- 
desłano pod wyrok sądu apelacyjnego. Ten dotąd wy­
dał 8 wyroków śmierci: (H eubner, R ocker, fJeintze, 
B akunin , v- Glumer, K appler, S chreiber  i W agner);
2  n a  dożywotnie więzienie: (M artin , i znana W under­
lic h , kobieta, która 11 strzałów otrzymać miała); inne 
wyroki są  mniejszej w ag i .—  Wieści o zmianie sa sk ie ­
go  gabinetu, były mylne.—  Gabinet Xięztwa Meklen- 
b u rg-S zw eryn , podał się do dymisji, i tę otrzymał.

P b c s y - —  Pan II .  Gagern  przybył z E rfu rtu .— h o  
m jteły izb Erfurckich  odrzuciły wnioski rady admini­
stracy jne j,  żądające ustąpień na rzecz rozleglejszego 
związku. —  Z Kopenhagi donoszą, że zdrowie K róla 
D u ń sk iego  coraz się pogorszą, i że obaw ia ją się o jego 
życ ie .—  Na giełdzie b er liń sk ie j  m ów iono ,  że pokój 
ijD a n ją  zostanie zawarty w krótce, i że A u strja  za porę­
czeniem innego mocarstwa, zawrze w A n glji  pożyczkę 
% 320 mil jo: złp. by uniknąć bankructwa. —  Gabinet 
h a n o w ersk iprzygotował projekt trzeciego związku nie­
mieckiego.—  Do Berlina  przybył P . BotszyhL  z Frank­
fu rtu , dla zawarcia pożyczki 18 mil jo: tal:.

W ł o c h y . —  W  senapie pictnonckitn  prawie jedno­
myślnie zatw ierdzono nowe praWo o miarach i wagach. 
 Izba tu ryń sk a  zajmowała się projektem  wynagro­
dzeń dla prowincji dotkniętych wojną; przeznaczono na 
ton cel dwa miljony. -— Poseł an g ie lsk i często konle- 
ru je  z Królem S a rd yk sk im . —  Kardynał Antonelli 
przesłał energiczną protestację przeciw zatwierdzeniu 
praw znoszących przywileje duchow ne .—  W H oren- 
c j i  spodziewają się otwarcia parlamentu w d. 5 Maja. 
—  Flota f ra n c u z ia  k tóra zawinęła do por tu  Neapolu, 
składa się z okrętów linjowych : Frietlland, Jena, Ju­
p ite r ,  i z fregat parowych D esca rtes , M agellan, Cala, 
M og a d o r.—  Dekret Królewski w Neapolu stanowi, że 
wychowanie uniwersyteckie stanowić będą następne 
przedmioty: Teologja, M atem atyka, F izyka, Praw o, 
L itera tu ra , Filozofia  i M edycyna. —  O przygotowa­
niach do przyjęcia P a p i e ż a  w  R zym ie  donoszą, że ciało

dyplomatyczne zbierze się u Ś g o  J a n a  L aterań sk iego , 
(najstarszy Kościół Chrześcjaństwa). Tam  O j c i e c  Śty 
uda się w towarzystwie trzech K ap itu ł:  Sgo P i o t r a ,  Śgo 
J a n a  i P a n n y  M a r j i , które ruszą  o trzy mile na przeciw' 
Niego. Municypalność czekać Go będzie w Albano. Po 
odśpiewaniu T e  D e c m ,  P a p i e ż  w  towarzystwie w szy­
stkich władz cywilnych i wojskowych, uda się do W a­
tykanu , 7. kąd udzieli błogosławieństwo ludowi. J f . g o  
Ś w i ą t o b l i w o ś ć  mieć będzie gwardję szlachecką i szw aj­
carską; posterunki honorowe w pałacu, zajmą wojska 
fran cu zk ie . Ubogim rozdawać będą chleb i wino, a 
lombard wróci darm o właścicielom przedmioty zasta­
wione za mniej jak ó p a o l i .— W Neapolu za jmują się 
przygotowaniami do wielkiego procesu, i śledztwem za 
rok 1848. —  W  B olonji Feldm: Poru :  r . Thurn zam­
k n ą ł  kasirio i inne zebrania.—  Deklamacje an gielsk ie  
zwrócone do Toskanji za jm ują tamecznych po lity ­
ków. —  W R zym ie  Kardynałowie prosili dowódzcę 
francuzkiego o odesłanie jednego z pułków do F rancji. 
Ludność pragnie rychłego powrotu O j c a  Sgo, sądzi 
bowiem, że to położy koniec panującej nędzy; g łównie 
w T ra n ste tere  krążą z tego powodu petycje.—  Kardy­
nałowie nie są zadowoleni z armji f r a n c u z k ie j .~  W d.
28  przy zatknięciu herbów austrjackich, uważano, że 
żaden Kardynał nie znajdował się przy tej ceremonji, 
ponieważ to sprzeciwiałoby się etykiecie.

R o z m a i t o ś c i . —  Na brzegu rzeki Orenoko w okoli- f 
each G uiana, w bliskośoi miejsca, gdzie rzeka ta wpada 
do odnogi M ewi/kańskiej, w ędrow ał spokojnie jakiś »»u- 
la t  n iewolnik . 'i  w jednej chwili padł |ak długi na zie­
mię. przytłumiwszy w sobie nietylko oddech, ale prawie 
bicie serca. Jednocześnie rozległ się po krzewinie sze­
lest, i z głębokiej trawy wystrzeliła głowa żó łteg o  w ę­
ża , k tóry za zadaniem najmniejszej rany, w kilka m inut 
swym jadem śmiertelnym zabija. Wiedział to m ulat, 
jako tameczny i dawny mieszkaniec, poznał węza po 
czołganiu, i to go spow odowało już nie do rzucenia, ale 
prawie do wkopania się w ziemię. Oczy węza jak iskry 
przyśw iecały ogniem, szelest jego pełzania coraz bliżej 
dochodził ucha na w pół umarłego m u lata , gdy nagle 
rozległ się jakiś  szum w pow ietrz"’ i szelest o trzy -k roć  
hardziej się p o w i ę k s z y ł .  P r z y c z a j o n y  m u lat widząc już 
śmierć oczywistą, chciał spojrzeć w niebo poraź  ostatni, 
podniósł więc głowę, a powlókłszy b łędnym wzrokiem, 
już go więcej nie oderwał od tego zjawiska, jakie się 
tejże chwili przedstawiło oczom jego. Wszystko to dzia­
ło  się o kilka tylko kroków od m u la ta . Niesłychanej 
wielkości i bystrości/zżaś, unosił się z rozwartemi sk rzy­
dłami nad wężem , i co chwila spuszcza jąc się lotem b ły ­
skawicy, zadawał mu rany jedna po drugiej, uderzając 
go to szponam i,  to dziobem. W ąż stanął jak  p rę t ,  i 
z olbrzymią odwagą odpierał ciosy, rażąc go nawzajem 
śmiertelnym jadem. Walka była nie pewna, lecz nad­
zwyczaj zawzięta; a m u lat się zdumiewał, jak im  sp o so ­
bem ten drapieżny p tak ,  mim o ran  zadanych, a nade-
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w szystko  śm iertelnego jadu , m ó g ł  tak długo mierzyć  
się. z sw o im  przeciwnikiem. W  miarę przedłużania się 
boju, rozszerzał się plac bitwy, i dla tego niezadługo,  
umierający przed chw ilą  niewolnik, znalazł się o kilka­
naście kroków od walczących. M ó g ł już z całem bez­
pieczeństwem odczołgać się i uciec, ale ciekawość przy­
kuła  go do miejsca , dla ocalenia nie tylko siebie, ale 
miljona miljonów7 ludzi. Kiedy niekiedy, ptak odlatał 
od węża, siadał na poblizkim krzewie, szczypał z niego  
liście, potem korę, i napowrót powracał, uderzając na  
przeciwnika z całą zawziętością. Po niejakim czasie, 
z d a w a ło  się m ulatow i, że wąż słahieć zaczyna, i uwaga  
ta n ieb y ła  p łon n ą;  w kilka m inut, ic ą i  już leżał ro z ­
ciągnięty na z iem i,  a p ta k  uszczypnąwszy jeszcze kilka 
listków, i wydawszy okrzyk jakby zw ycięztw a, w zbił  
się prawie w obłoki.  Od ow ego  to wypadku, widziano  
po  raz p ierwszy w mieście Kara/ras, m ulata , który w y ­
dobywszy ze skrzynki w ę ż a ,  tak dobrze po kolorze  
znanego m ieszkańcom , o d s łon ił  pierś s w o ją ,  i dał się  
ukąsić tuż po nad sercem. Tysiące ludu patrzało na to, 
i okrzyk przerażenia rozległ się w powietrzu, a m ulat 
zamknąwszy mordercę do skrzynki, zjadł garstkę liści,  
i siadł na kamieniu w obec wszyskich widzów. Chwila  
niepew ności patrzących na niego, była nie do opisania.  
Mijają sekundy, dalej minuty, nakoniec godzina, a m u­
la t  żyje; i jak poprzednio okrzyk przerażenia, tak teraz  
nawzajem okrzyk radości wita niewolnika! Odtąd 
w A m eryce, to jest  od półtora już w iek u ,  jedna plaga 
mniej dla tamecznych m ieszk ań ców ; m u la t o sw o b o ­
dzony i przypuszczony do wszelkich praw obywatel­
stw a; a drzewo, wydające tak zbawienny liść, nazwane  
gu jak iem , na pamiątkę noszącego to imie p ta k a ,  który  
pierw od ludzi zbadał potęgę i mądrość natury. —  
W tych dniach sąd kryminalny w P a ryżu ,  osądził na 
karę śmierci, niejakiego Aime, który w wilję N ow ego  
Koku 1850 , przesławszy w zamiarze zbrodniczym dwom  
sw oim  kochankom, ciastka zatrute, stał się powodem  
słabości j śmierci kilku o sób .—  Z okazji przj toczonej  
cytacji z Horacego', terque quaterque fe lix ,  jakiś czy­
tający ku r j e r  ka, w ytłom aczy ł.  że F e l ix  H oracy od  
trzech  do czterech  kw aterek  s p ija ł.

PRZ Y JEC H A L I do W A R S Z A W Y .
Andrychiewifcz Ang: Oby: z P rzyborow ie n r 585; Buzy T adeusz 

Kap: z Kowna nr 476 ; Brom irski Stan: Oby: z Łazów  n r 1346; Chą­
dzyński Felix Ob: z S terdyni n r 471; Cieszkowski P aw eł Oby: z Po­
znania nr 414; Czacki !• eh* H r. z Gub: W ołyus:; Glazenap Żona Jen:- 
Lejt: z Ł ęczycy; Hofman Kar: p ,.„u . Sena[u 7_Łublina Hr 1231; Kle- 
m ew skiFran : Oby: z Zyczyna „ r476 .: L abuiisk iX aw : Ob: z Kalcnia 
" r  584; Ł ąezyńska Zofja Oby: z C m iszew an r4 l4 ; M arczewski Lud: 
Dok: z R adonia n r 625; O kęckaH elena Ob.-z Babsku nr 491; O rłow ­
ski F r: Ob: zK ondrajca nr 2680; R ostw orow ski j aimsz Kamer: Dw: 
J- t -K .M . z Lubelskiego nr 486; W ojdę M aurycy Oby: zB rzy sze-

nr 471; Zam ojski Andr: Hr. z Kleiueiisowa 1 1 1 * 1 2 4 5

t f  y jfeha ti:  E rdiidy Ja n 'H r. z M ałżonką do W iednia . G edrovc 
oljan X źęd o S tu źn a ; Koisiewicz X aw : Mecenas doPraC; Sinkow ski 

IJrzęd: A uslr: do P etersburga; Tyszkiew icz Wine: Hr. do Piotrkow a; 
*> telborski Jan Hr. doStuźna; Zass baron Jen:-Lejt: do K urlandji.

d o n i e s i e w i a .
RUBLA srebrem  nagrody, za  oddanie M UFK I starej 

szenszylow ej, do D rukarni K urjera .

jg LOKAL, sk ładający  się z PJĘCIU POKOI i Gabinetu, 
© k tó ry  łączy  DW A POKOJE z przedpokojem, stanowiącem i 
$  oddzielne Mieszkanie, oraz MIESZKANIE w Suterenach, czy ­

li: w szystk ie razetn w  połączeniu, mogące złożyć jeden 
W IELKI LOKAL NA PA R T ER ZE , od 1'routu i w  oficynie, 
z kilkoma oddzielncmi wchodami, Kuchniami Angielskiemu, 
Piwnicam i i Górami osobnemi, D rw alniam i, S tajn ią i W o 
zownią, Składam i, i t. p . wygodam i gospodarskiemi.—  Tak 
ż e : Oddzielne M I E S Z K A N I E  L ET N IE  wśród OGRODU, 
kładąjące się ; z dwóch Pokoi dużych i P rzedpokoju, w  kló 

rym Kuchnia, z P iw nicą, i Strychem  osobnemi, wielki* 
Sktadcm mogącym się , zastosow ać do w szystkiego, są  do 
najęcia; pierw sze, od Sgo^ Jana r. b ., drugie zaś, to jesl 
Letnie M ieszkanie, od każdego czasu, w domu pierw szvm  ■ 
za N ajw yższą Izbą O brachunkow ą, p rzy  ulicy Mowy-SwiaU ' 
pod N rem , 1 8 8 3 ,  gdzie dziś T rak tjcrn ia . Blizszą wiado 
musu S tróż miejscow y udzieli.

T am że: są  do nabycia rozmaije ROSLININf ORAN 
ŻERY JN E, zem, lob częściowo; ja k  niemniej i różnei 
MATEItJAEiY BUD OW LAN E, pozostały od po trze­
by, w  ilościach podług życzenia kupujących; o raz PIĘG 
SKRZYNI ROZBIERANYCH, i Dwadzieścia O K IE N  
IN SPEKTOW YCH, now ych, okutych, olejno podwójnie ma 
low anych, w  zupełnie dobrym stanie, każdego ęząsn i po 
um iarkowanej cenie do sprzedania.—  O w szystkfem  w iado­
mość na m iejscu. ip.)|

Z nany Sz: Publiczności ZAKŁAD ROBÓT KRAW IECKICH m ęz- 
kicli, exystu jący  przez la t  kilka w  domu P ctyskusa, przeniosłem  na 
te raz  do domu Piotrow skich (daw niej Potkańskich) p rzy  u licy  D łu­
giej N r 557. W zględy jakiem i JW W . i W W . Panow ie zaszczycać 
mnie raczyli, pozw alają mi mieć nadzieję, iż w  nowem mem miesz­
kaniu łaskaw em  zaufaniem obdarzać mnie raczą , a  ja  z mej s tro n y , 
dołożę wszelkiego sta ran ia , aby pow ierzone mi roboty b y ły  w yko­
nyw ane ja k  najstaranuiej podług najnow szych żurnali P aryzkieh , 
punktualnie na czas p rzyrzeczony i po cenach uader um iarkow a­
nych. Roboty wszelkie, wykończam  równie ze sw ych, ja k  i z da­
nych mi m aterja łów . —  M. S i k o r s k i .

W  dobrach Sucha i S taw iska, 7 w iórst od K ałuszy­
na i od szosę leżących, są  TRYKI zdrow e, dużo w eł­
niste, zdatne do chowu, na sprzedaż zą bardzo p rzy­
stępną cenę s ta łą , od 30 do 10 rs r . sz tu k a , z których 

kilkanaście na nadchodzący Ja rm ark  w Ciechanowcu znąjdować się 
b ę d ą ;—  niemniej są NASIONA pastew ne na sp rzedaż ,jako  to: Ko­
niczyna czerw ona na korce i garnce, Szocewica, W yka holender­
ska biała i szara , p raw dziw a, z ostatnirgo zbioru. Ż yczący obsta- 
lttnków , udać się mogą do w si Sucha do Rządcy dóbr Ł ukow skiego, 
osobiście, lub franko na Pocztę w  K ałuszynie.

ż a  w artość w y ró w n y w ającą  się lO -letniem u docho- 
dow i, je s t  do sprzedania bez faktorów , D O R  dre- 
w niany, z Oficyną i Ogrodem, przy  ulicy W spólnej, 
niedaleko placu Kościółka Sgo A lexandra. W iadomość 

u Rządcy domu N r 1565 o, j)rzy ulicy Chmielnej.
W  dobrach Glinianka położonych w Pow: Stauisławoskim , 4 ry  

mile od W arszaw y , p rzy  trakcie Lubelskim , pomiędzy W iązow ną 
a D ąbrow ą, znajduje się do w ypuszczen ia  w dzierżaw ę w ieczy­
s tą , FO LW A RK  Św ierk , około 7u włók rozległości m ający.  ̂ O 
w arunkach w ydzierżaw ienia, bliższą wiadomość pow ziąsć można 
na miejscu.

A rsenał W arszaw ski niniejszera zawiadamia, iz w  dniu 18/30 
Kwiet: i 20 Kwietnia (?M aja )  r. B., odbywać się będzie lic y ta ­
cja aa  dostaw ę M A TERJA ŁÓ W  podług w ykazu  N r 5, 7 i 9, po-
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trzebnych do Arsenału W arszawskiego. Każdy zatem życzący 
podjąć się takowej dostawy, winien zgłosić się w dniach wyz 
oznaczonych do domu pod Numer 611 przy ulicy Bielańskiej, 
z kaucją Rubli srebrem 126, i z świadectwem z roku bież: na pra­
wo przystąpienia do licytacji. Licytacja odbywać się będzie od 
godz: 10 z rana do 12 w południc, i po upływie tego czasu, nikt 
do licytacji przypuszczonym nie będzie. W zory, warunki i 
wykaz na niniejszą dostawę, mogą bye przejrzane każdodziennie, 
w yjąw szy dnie świąteczne, w Kaucelarji Arsenału, od godz: 9tcj 
z rana do 2ej po południu.—  Zarządzający Arsenałem, Artylle- 
rjiPułkow nik, G arbunow  1. Tłumacz Arsenału, Zim m erm ann. 

Cztery' H L A C Z E skaro-gniade, zdrowe, mło­
de i rosłe, z powodu wyjazdu, są de sprzedania 
z zaprzęgiem lub bez. Wiadomość u Stangreta 
Eliasza w pałacu T a rn o w sk ich  przy ulicy Krako:- 

Przedmieście N r 388.
Arsenał W arszawski niniejszem zawiadamia, iż w dniu 14/26 i 

18/30 Kwietnia r. b., odbywać się będzie licytacja, na dostawę 
MATERJAŁÓW, podług wykazu Nr 1, 2 i 3, potrzebnych do Ar­
senału W arszaws:. Każdy zatem życzący podjąć się takowej dosta­
w y, winien się zgłosić w duiach wyż oznaczonych, do domu pod Nr 
611 przy ul: Bielańskiej, z kaucją Rsr. 404, i z świadectwem z r.b. 
na prawo przystąpienia do licytacji. Licytacja odbywać się bę­
dzie od godz: 10 z rana do 2 po południu, i po upływie tego czasu 
nikt do licytacji przypuszczonym nie będzie. W zory, warunki i 
wykaz, na mniejszą dostawę, mogą być przejrzane kazdodziennie, 
wyjąw szy dnie świąteczne, w Kaucelarji Arsenału W arszawskie­
go, od godziny 9 z rana do 2ej po południu. —  Zarządzający A r­
senałem, Artylerji Pułkownik, Garbunow  1. Tłumacz Arsenału, 
Zim m erm a n n .

I I O B R A  Ziemskie PAWLOW SKA-WOLA i OSSÓWKA, 
z  jprzyległosciami w Okręgu Soleckim Gubernji Radomskiej po­
łożone, spadkobierców niegdy Jana Źarnow skiego  własne i na 
nich hypotccznie przepisane, będą w drodze działów sprzeda ne­
nii. Mający przeto chęć kupna, mogą wcześniej obejrzeć na
gruncie: stan i rozległość tychże dóbr, celem przekonania się o 
istotnej ich wartości; po uskutecznieniu zaś i zatwierdzeniu Są­
dowej taxy, powziąść wiadomość o warunkach sprzedaży u pod­
pisanego Obrońcy, w W arszawie przy ulicy Śto-Jerskiej pod 
Nreni 1771 zamieszkałego.—  Józef C hrof c iek i  Adwokat.

skaro-gniady, młody, ze stada X ząt San­
guszków, bez wady, doskoalc ujeżdżony, z powodu
wyjazdu zagranicę, jest do sprzedania. Wiado­
mość u Rządcy domu przy ulicy Śto-Jerskiej pod 

Numerem 1766.
Potrzebny jes t do nabycia SKLEPIK SASKO-NORYMBERSKO- 

GALANTERYJNY, z pobocz nym  PO K O IK IE M  na mieszkanie, 
w  pośrodku miasta, przy której z ulic, pry nęy palnych, za średnią 
cenę. Życzący sobie w tym czasie sprzedać podobny Zakład, 
raczy nadesłać swoj adres pnd N r  18 5 3  przy ulicy Zakroczym­
skiej, wchodząc w  główną bramę; na \ szp piętro od frontu, do 
Służącej Franciszki Czarnowskiej, którą od godziny 2ej do 6tcj, 
zawsze zastać można. ,

Potrzebnem jes t teraz lub od Sgo Jana, L O K A L  od 5u do 
7miu Pokoi, ze Stajnią i Wozownią, prZy Ogrodzie lub z oso­
bnym ogródkiem; może być i osobny Domek z ogródkiem, byle­
by zdatny na zimę, ciepły i suchy. Ktoby takowy posiadał, ra ­
czy się zgłosić do Jenerała Lewickiego Leontiewa przy ul: Ele­
ktoralnej, niedaleko Kościoła S. Karola Boromeusza, pod Nr 770, 
na Ize piętro.

A  F O R T E P J i N  mahoniowy, a 6ciu oktawach,
w dobrym stanic, jest do sprzedania, naprzeciw Śgo 
Krzyża pod Nr 404, w  podworzu po prawej stro­
nie, na lm  piętrze.

E A R B IA R Y IA  B E R L IŃ S K A
i

P R A L N IA  P A R Y Z K A ,
p r z y  ro g u  ul: K rakow skie-P rzedm ieście i K ró lew skie j N r  412. 
Zawiadamia niniejszem, i i  w in. b. otw artą została Pralnia, do któ­
rej wszelkieingredjeucje do Prania, wprostz Paryża zostały sprowa­
dzone, i po praniu Szalów, farby wcale się nie zmienią, owszem ko­
lory weselsze i większego glansu nabierają. Przytem poleca się far­
bowaniem wszelkiego rodzaju Blondyn, Sukien axamitnych, jedwa­
bnych i bawełnianych, oraz Damast jedwabnych, Tapet i Firanek, 
i t. p., najaowszemi kolorami, które wcale nie puszczcą, jako to: 
oreille d ’o urs , g r is  a la re ine, Saphir, oert ang la is, etc., 
jakotez n o ir de corbeau , farbuje w taki sposób, iż po praniu wca­
le nie puszszcza i od powietrza nie płowieje; wszvstkie zagięcia 
z Axamitu, douicpoznania wyrowniam podług najnowszego sposobu 
w Lyonie, byle tylko nie były zupełnie zniszczonemi; nie szczędzie- 
my pracy ani kosztów, farb materjalnych i takowe sprowadzamy' 
z zagranicy, aby nadać zupełny pozor nowości, i tym sposobem go- 
dnie odpow iadać zaufaniu łaskawej Publiczności; za cenę umiarko­
waną i prędkie wykończenie, zaręczamy.

Podpisana, poleca się Szan: Publiczności, z sekretem na wygubie­
nie B Y S Z Y  i SZCZIJRÓ W , przez jej zmarłego Męża w y­
nalezionym. Posiada ona Świadectwa pochwalne tak mężowi jako 
i jej samej udzielone, o skuteczności tego środka. Mieszka pod Nr 
1449 a , przy ulicy W ielkiej, blizko ulicy Marszałkowskiej.

Taube Jungho llz.
W  domu dawniej Szymanowskich pod N r 411 przy ulicy Krak:- 

Przedm:, wprost pałacu Hr. Uruskicgo, są do najęcia od W ielkiej- 
nocy, dwa L O K A L E  w nowej oficynie, jeden na parterze, skła­
dający się z 5u Pokoi, świeżo odnowiony i suchy;— drugi zaś, ty l­
ko na pół roku, to jest od Wielkiej^nocy do S. Michała r. b., składa­
jący  się z 5u Pokoi, na lm  piętrze. A co do ceny i rozkładu lokalu, 
wiadomość u Rządcy domu.

Komisarz Administr: Cyrk: 4, 5 i 6, podaje do publicznej wiado­
mości, iż na żądanie opieki nieletnich Pomazanskich, P O J A Z O  
z wszelkiemi utensyljami, do niego nalezącemi, w dobrym stanie 
będący, pod Nr 669 przy ulicy Leszno, w dniu 29 Marca ('10 Kwie­
tnia) r .b . o godz: 12 w południc, przez publiczną licytację, sprze­
dany zostanie.—  Asesor Kolegialny, P a n ie w s k i .

Gdy właściciel folwarku Targówek za Rogatkami 
Ząbkowskiemi na Pradze, P A C H T  mleka nadal od 
Ś. Jana r. b. teraźniejszemu Pachciarzowi stanowczo 
wypowiedział; przeto zyczący sobie w ejsc w układ, 

o utrzymanie tego Pachtu, zgłosić się może do właściciela zamiesz­
kałego tamże.

K O Ń  piękny pojazdowy, kusy, maści gniadej, jes t 
iX. do sprzedania. Wiadomość w Koszarach Mirowskich, 

w drugim pawilonie wchodząc od nowego Kościoła, u 
Dębowskiego.

#>, N o w o  wybudowany o 8 oknach frontowych,
wraz z Ogrodem fruktowym i warzywnym, nad rzeką 
położony, obok K ościo ła , jest do sprzedania w mieście 
Skierniewicach. Wiadomość powziąść można w handlu 

Wojciecha Somtuer przy ul: Dtugicj, lub też na miejscu w Cu­
kierni.

Potrzebna jest BO Y A  Niemka rodowita, lat około 14 ma­
jąca, dla konwersowania z małym Chłopcem. Wiadomość pod 
Nr 340 na Nowem Mieście, na lm  piętrze od froutu.

Dziś rano ciepła stopni 3. Wczoraj w południe ciepła 5.
Dziś rano wysokość wody na JV iile  stop 9 cali 7.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, Zach mimo chęci. N ow y  

T e a tr .—  Jutro, N ieznajom a. P ierw sza lepsza  (wznowienie). 
Icek Sędzią.

w Drukarni Kurjera W arsz:.— Wolno drukować. W arszawa dnia 28 Marca (9 Kwietuia) 1850.— Starszy Cenzor L. T. T rip p lin .


